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Uiesiąc styczeń ~sł; cila nas wszyst.kich mie­
siącem 'llrooąsłym. staJem;y na progu noweg<;> rolcu 
ltal.endarz011ego. l"lali)'BC~ - wszystld.m tyczą " Dobre­
go Nowego Roku•. Wszyscy ogromnie cieka\'li są j aki 
ten Boą Rok b~dzie. 

W naszym haroersldm tyciu miesiąc styczeń j est 
... r6ft~ .. n1et miesi~em 'llroozystym. : iV ciągu s tycznia do­
rocznym, starym zwycza~m " SzesD&Stka" urządza 
Cho~ę Nąwl:lroozną. ~o wi~lka nasza uroozystość.,na 
lctórej "in carpore" epotykam,y sit prawie T~szyscy. 
Ci, którzy aktcalnie są w szeregach "Szesnastki" i 
oi, którzy "ongiś"••• przed laty służyli w druty­
nieel a dziś są członkami Ko:ta Za\1iszakó''• . . 

VI dniu tym spotytam;y się teł z naszymi rodzi­
nami • ojcami, matkami i rodzeństwem. 

Odwiedzaj' nas tet liczni Przyjaciele Drut,yny. 
Przy wspólnej, skromnej herbatce i różnych 

"słodkościach" ~ą przy stole ~yjaoielskie po­
gnrld.V 

\7 tym jedl:l;rmy jedynym w roku dniu cała nasza 
rodzinka harCerska jest razem. · 

Gq patrzę z perapekt197 na ubiegłe choinld 
•ssesnastld.", to lldmo że niby były one do si.eble 
podob~~e, to jednak kaMa z nich była inna. 
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. 
Tak się jakoś dz-iało , że drutyna bardz o wrdliwie 
odczuwała zawsze rtszelkie aktualia ot·aczającego 
życia. Dlatego po t zw. części ofic jalnej , po uro-­
czystym raporci e , a ~otem po przyrzeczeniu skł~­
danyo przez najmłodszy tta17bek drużyny następUJe 
zawsze część artystyczna. 

Przygot owane przez poszczególne zespoły har­
cerskie pokazy eyra&ały zawsze treści obchodzące 
aktualnie &lłodziet. 

To po-:todował:o wspol!lllianą wyżej "inność" każ­
dej z zapamiętanych c hoinek. 

Ciekawy jestem ogro::mie wrażeń z tej najbliż­
s zej choi nki , która będzie 53 Choinką "Szesnast-
ki" ••• 

Zbigniew Stok rjQ. 
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RYSuHU DO ARI!DJJŁU IIA STR. 5 1 6 

RYSUSKI DO AR~:tn!ŁU XA str • . 5 1 6 
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ALARM U 
c,l.O-s~ clCLl~Z ~· 

Nie będę druh6w zanudZał dokładey'm opisj'\7a­
niem naszego marszu. Zl'~róoę tylko u1vagę na cieka­
wsze momenty. 

Przeszkód na trasi e było 7. Ila pierwszej spo­
tkaliśmy się z dh. Hr;yni.ewiczem, który jest z za­
sady łagodny i ustępliwy. Jednak nie daje tego po 
sobie poznać. Z groźnym błyskiem w oczach, ' naje­
ltoną brodą, wałkuje nas aż 20 minut. il końcu nie 
wytrzymuje i łagodnie nas pożegnawszy wskazuje 
dalszą drogę. Na drugiej przeszkodzie znajduje 
się dh. Czerniewski. Podczas rozmo;71 z nim, musi­
my zadzierać wysoko głowy, aby ujrzeć jego szla­
chetne oblicze. Na tej przeszkodzie do spółki z 
dh. Pijanowskim, sprawdza naszą sprarmość. A więc 
każe nam: rozbierać się na czas, rzucać piłkami 
do celu, biegać w rł:nym umundurowaniu. Zupełnie 
wyczerpanych puszcza nas 11 dalszą drogę, dając 
zbawienną radę, byśmy do następnej przeszkody ro­
bili szkic marszu. lla następnej przeszkodzie mu­
simy wykazać się dąbryi:;i wiadomościami z tereno­
znawstl7a. Gdy przychodzil:zy' dh. oboźny zaciera z 
radości Pęce na myśl, że będzie oógł nas trochę 
pognębić. I zac::;;--na się: "Co to jest mapa?", "Co 
to jest plan?", "Jak rozpoznajeey kierunld w te­
renie?" itp. Gdy się zmęczył pOI'rierzył nas opie­
ce dh. Marczaka. Ten uśmiec~~ął się, zaczer.7ie­
nił i kropnął takie pytanie, że d przysiedliśmy. 
Jak można wywnioskować z naszej reakcji na pyta­
nie nie odpowiedzieliśz:;y. Zaś dh. Marczak z ra­
dości nie ode zwał się więcej. 

c . d . na str.6 
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• 
c_.d, ze str. 5 

50 metr6•.'1 pn:ed 4 przeszkodą - .dobrze znany 
zn~k "szukać J{stu", Zaczyna się poszukiwanie, 
Sznkazy wszędzie. List nieobec.ny, 
Dopiero po dłuźs~ym czasie z lasu wyłonił sj.ę dh. 
Alek Bartnicki .i pokaz~ nam gdzie list jest schp­
We:tJY. Był on tak ws9aniale zakonspir0'.7an::f, źe na­
wet seo She::-~ock Holmes nie znalaz;ł:by go, lla tej 
przeszkodzie obozmT,Y ~iadekn kazał nam rozsta­
wić n-" d ot, wbijać gl'loździe, rysować pla.'l· obozu 
itp. luzi~my dalej szczerym poleo. Pić nam się 
ehe e !lieciło.s:iernie , rd.gdzie żadnej zagrody, iia­
reszcie jest, Po zaspokojeniu pragnienie ude.jeli\Y 
:oię w dalszą drogę. Z sygnalizacji wychodzili\Y ob­
ronną rę1:~. I ot o zbliża się kres naszej wędr6wki., 
ostatnia przeszkoda, która dzięki staranion na­
szego komendanta obozu zostanie mi na długo w pa­
tiięci . Przeszkoda ta mieściła się na wyspie znaj­
dującej si-ę pośrpdku rzeki, Gdy byliścy już na 
brzegu wyspy, zauwatyłem jakiegoś e<U:cpea, kt6ry 
nurkmvał i z radością w głosie woła~ - nrat~! 
tonę! "• Zrozumiałem o co chodzi, Bł-;skawieznie 
rozebrałem się, w~koczyłem do wody i ~ciągnąłem 
ntopielce." , kt6rym okazał się dh, Kotlarski, Po 
tym, Z1vykłą kole ją rzeczy rozpoczęło się p;rtanie. 

Do obozu ~óoi~iśmy po 5 godzinach wędf6wki 
głodni ale zade>łoleni. hiespr~dliwością było• 
bY nie wspomnieni e o dh, Dusie".Viczu, kt6ry z oj­
o~ską dobrocią i anielską cierpliwością ~zykła­
dal: mi!lt historię dru~. 
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F.A N • ma. 
Druh O'.'ti e 

· Kaidy szanujący się amator big-beatu słucha Radia 
Luksemburg, jeśli nie codziennie, to przynaj~~iej 
z·az w tygodni.u. Jest to radiostacja nadająca na 
falach średnich, w p~smie 208 metrów. :Program ;: 
języku angielskim rozpoczyna się o godz. 19 i za­
wiera same świato\"/e przeboje , które popularne są 
juź ,., takich krajach jak '."' . Bryta.'lie. czy Stc.n;;t 
Zjednoczone. 
Radio Luksemburg - "Stacja G:·:i~zd" ( ·~pJci .na przy­
domek) j est dziś gro:inyt~ konkurentem wielkich 
koncernów radiofonicznych (np . BBC) i zdobywa so­
bie coraz większą popularność, Prawie r::Jzystkie 
angiel2!d.e i amerykańskie przeboje (hi ts) znanu •:: 
Polsce, przyszły do nas za poś1•adnictwem Rlld:i..a 
Luksemburg (dość wyrnienić takie jak: Seedy GorJz~­
les ~ Pat Boon czy Good Luck Charm-Elvis łre~lel ) • 
Liczne u nas wytwórnie poczt6Yrek dźwiękowych ko.: 
rzystają nielegalnie z "usług" tej rozgłośni . !la• 
grywane na taśmę magnetofonową utlvory są petem zc.­
pisywane na pocz·tówkach , które zostają rozchwyt~·~ 
uane przez amatorów big-beatu, Nie najleps~ od­
biór radiowy jest przyczyną niskiej jakości dźwię­
ku, któr-J płynie z pocztówki. llie trzeba tu udcma­
dniać, że tego typu interes jest niewątpliwie "}·o­
kasowym". llabyta aparatura do zapisywenie dź~·,ięku 
na pocztówkach szybko amortyzuje się przynosząc 
potem dochody jej właściciel owi . 

c,. J. s+ ... 8-+ · 
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.~le ':trÓĆmy do radia Luksemburg. otóż program tej 
rozgłośni jest oieszanką melodii i rGklam,dobraną 
,., odpol7iednie;j proporcji i przypra11ieną do smaku 
przez t~zeoh zdolnych, brytyjskich discjookey'~v 
(Ted Y.ing Jr. • Eruj"e riillat:S i Berry Alldis). Są 
O""i cysold.ej kl.asy :f's.c!lco::ca!Ji. 1 -a~aśnie dzięki 
n""' pro;;rao Sadia Luksemburg jest t;!!.k atrakcyjny, 
Głć;·myo cagneseo przyciągającytl 4 ii:illQDY słucha­
czy są. szlagiery nadawane przez tę ro~łośnię, a 
sz<:zegćlnie eudycje będące przeglądem nagrań. Ho­
:;;zą one naz·.~'Y np. : "Re c ord Sh<r.t" , "Disc B:-eak" no 
i osłs::;ione już "Top T-::e!l.t7" ~da·:tane ":f niedzielę. 
·.- czasie tej !!.Udycji pod=ana jest lista bes~sele­
rcr:;~ Rai! a Luksaobur g i "Ue11 :.:usical Express". ;.;o­
f-'la usł:;ozeć •:rtedy w całości utwory znajdt:jące s~ę 
:1.=. taj liście (u nas podaje ;ją sobotni "S:: t 'i.!lhr 
:.:2:odych" ) • 
Istnieją jeszcze tct· Zl7ane "stałe audycje" redi~ 
etaoj!, lecz czas ich nadawania nie jest bynaj­
~iej s<:;<t.ł;:,r. ·;1 jeclllym z numerów "Sztandaru m:o­
J~·ch" ~o::2a.n .:asch~o podał niektóre z tych audycji. 
i>~ ?:..; ' o : "Prese~ting El vis Presley", "The Frank 
::iola Shoff" czy "Clii'f Riobard Sh017" lub "Adam 

?:.>o~2.n RaCU.e. Lukse::burg ;jest przystoscr.ran:y do gu• 
stĆI- wszystkich s2:ucbaezy • no bo komu nie podoba 
si·~ taką muzyka? i~~jsły:miejsze nawet gwiazdy pio­
se~~ doe6niają ~aezenie Radia Luksecburg i ~e­

:rz~, aby ich ut7t6r został nadany ;jako "płyta ty­
r;orlnia" bo·.ńem stanie. się wtedy nieza'i70dnie pe>­
szu!rivt~ ...i mas(7.'tO wykupywanym szlagierem co 
pr~es~ pieśniarzarii niezły zysk i popularność. 

~...;\ "' li' lU 
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"'1'2.1!: na Hali gdzieś • oddali s:..ychać dzil::-
rytD:" ::::.c cyna się h;rL".n zic:o·:!iska rumo 6'3/64, . .;ó­
ry note ~ne nigdy nie został napisany ani ~" zi­
r:.o~·!isku, ani tym bard:?Oiej po, .Ale melodia by~ 
Ś:;>iewe.n:~ n:?. la ••• la .•• l~ .... la, ułożona tu:; po ::,•;;y­
je Żd::ie • gdy nawet nie ::d~~yliśr.1y się l' o::;!: o::. •. ć 1:~ 
dobre w "tru!r.nie". Tegc:!'oczne Zi::Jo·::iEl:o b:;2:o roz­
Śpier•ane j::1: nigdy (głć·::ni soliści o oo::;;:iśc:·l 
1:ops i Bobias). Ale oprócz p:--~-&:lU ... 'UZ"JCZl:.Eg ... 1 ,.} ­
ły także tz·.·:. zajęcia sport o··:<. ";:;yli p:!'ośc,;.cj , · ~ 
wiąo, jeżdżeniE: n& n~.rtach. ··:yle;ł<- · ·ięc :t:' ····tt~ · 
dzień tłu::;..,ie Szesnc.stke. ne. 2:ącz:cę o!ło:: ::~i.: · · • 
~': jal:i S?osób rozpoczęli jazC~ n::. ll""~ .. te..ch i.~i. 
czł:onko"'ic. d."'U~yr.;; n' e .-:ietl, bo e:lic t. i~ orC"b::.lici<: 
tal: dzic-:lie zapl<;ta;'::y, ~ przez dob:.•e dziesi~/. t i• 
nut le tałen w śniec;u, zasten~:.v:ia je,c e: i 'i' ,;c'.!!.~., c <• 
:-.a:::. Gd:i wre::;zcie l'oz•:Ji:::za:!:ew ten problcL i ;· .. ~ · ­
łern zobaczyłem tu i 6udzie rozsia.'le dzi~r-r ~: ćnie -

v 

.:U śl7iadcz«~e 1 ~e :3ÓJ. U"'auc;: nie o·•'· ~•cale ''" '' t • - . r ... -'- •.,.t.•• 

kie!'!l. I~ajtężsi jeźd~cy zir.:o·.-.-:..e, .. z. to <lli.Pa~io(et~r­
szy i młodszy), Edzio SUdwcj • i~:;ysio Grnc;;~·::a:·rl:i 
i Yriolu innych nim!lniej t~t;.ioh. 
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Ale ll.:ljprzyjecniejszą częścią zimoriska było 
c b.yba jedzenie. Zgłodniali narcia..-..ze hurmec rzuca­
li si e do st oł&.7ki gdzie już panC1.7ał niepodzielnie 
~ae., Suraga. Cz'lr.7ał nad wydawar..iem posiłkó:v ,roz­
da\~ .., . .:. cukier, wierząc śvtięcie, że daje każdei!!U po 
d\7ie kostki, gdy tymczasem dawał kilkakrotnie rlę­
cej (IY wyłudzaniu cukru mistrzami byli pemti. dru­
ho;d.e , których nazwisk nie przytaczam, aby nie ro­
bić z "Sulimczylta" kroniki krycd.nalnej). 

A \Vokół piękne,,zyiskrzonę niebo i góry . 'fl nie­
bieskawej poś;d.acie księ życa błyszczy Żółta turnia, 

' Granaty, Kozi ITierch, S\"tinica, Kościelce . 
Uadszedł wreszcie Sylwester , Nasza grupa muzyczna 
została zaproszona do Wytnego jako orkiestra (tak, 
właśnie jako orkiestra) ju~ w południe . Po kolacji 
trad'ycyjn,ym :zmyczajem zabłysły latarld na jednym 
że screkÓ\Y wokół którego skupiła się Szesnastka w 
oczekiwaniu na północ . Wreszcie Vlybiła (północ o­
czywiście, nie Szesnastka) . Teraz dopiero sypnęły 
się wzajemne życzenia, pOI'Iinszowania. \7 dobrych na­
strojach rozeszliśmy się jedni do trumny spać, a 
grupa poszła grać do 1'/y:tnego (oówiąc półgębl!:i.em 
nie zazdrościłem tym co tańczyli tego w•ieczora). 
Rano, piel'l':szego stycznia każdy liczył i le razy r: 
tym roku się wywalił (na nartach ocz:,--.ri.ście ) . Po• 
tem posiłek, narty itd . 

I wreszcie przychodzi rozstać się z górami. 
Zjeżdża.my chwalebnie do Zakopanego, ładujemy się r1 

pOciąg i wio do l'/arszawki. Dopiero w pociągu dO'rie­
działem się, że niejakiego Tomoia L. ~ązały blis­
ld.e stosunici ze znaną cizia, zimortiskową. Od razu 
z:1t,kało mię z zazdrości wobec tego kończę list op­
tyni.styoznym o=raj. -
t~J 
~ 
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HYLD 16 :-.n.H. 

Kompozycja i tekst hy:"'~u poos:.e.ą o-::oło ::-,oL.-u HJ5 . 
Sło~a i ouzyka: Ja~ek i S~szek 3usajscy ~Jace~ 
Bugajski , instruktor harcerski, ;jeden ::: pr::;:rbo::::­
nych w okresie ostatnie" lat pr=ed nybuche::~ •·:o:rzy . 
\'.' okresie ol.-upac ji zginą~ w j e ::.:tej z a l(c ji. tt~­
szek Buga ;jski, młodszy o parę lat walc::ył .- o·::.Zi a­
łach podziemnych, przeż~ ł i ob9cnie jest p~~~~i­
kiem twórczy!:! -r. teatrac:h, . 

' Smiało patrz :i stój ;: szeree;u 
A mocne czuwaj ir..r.:-:: ślij - czun~.~ 
\'fytęż lr.rok gc- t=-=~~~ bi egu 
SłaboŚci \'.'ięz,J ze.-=-s::e l"\','ij 

ezt!j duch 

Bo ta 16-tke. czuj 
To nie jest gm.ostka ozuj 
Harcerzy je.st J~Jas ponad stu 

Ola:~-.3oy' s 
A wyszkolol:'.yci:l e~::~ 
I zespolonych czu 5 
Gotowych stamć cz~a z~ 

Po hy~e następuje tra i ycJjny 

zai70łanie 

odpowiedź 
j. \'lyżej 

pro;.adr;~e,go: 

chóralna : 
• • 

<:~--~~·"..-_.,._~-·-"'" 
' .C1at7 Boy s 

Szesnas~:::e 
Cla':l Boy s 
Szesnerl~;a 

' Cl.e'7 3oy s 
( trz:;k:-otMe) 
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VII 

8 - sb~ do go~owania na wyoiet:zoe (z błędem) 
10 ~ gatune~ ~apugi 
12 - ~bol _glirlu 
13 • litera grerka 
15 ... pływa po rzece 
• 

~ 
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16 - sycbol miękkiego ll:!!talu 
17 - tytuł jednego z artyku2:617 \7 " Suli.c:czyku" 
22 - stan w USA 
24 - inicjały polskiej aktorki 
~5 -: tak wołaję ludzie po występie, który im się 

bardzo podobał 
26 - pies z elementarza 
27 - jest nim "osa na kółkach" 

Piono"o 

2 - stolica Turcji 
3 - =ka sar.Jochodu 
5 - divtignia z ręczką założona na 17ał J:Jaszyn;r po­

zwalającą na .ręczne cbraea~ie 17ału 
7 - odznaczenie państw~.~ 
9 - koletanka Ali 

11 - inicj ały poety polskiego 
14 - kwiat 
18 - lGgenda grecka 
19 • ozworonotny bohat er z pO':deśoi B. Sienl::i.e;:r.f.cza 
20 ~ zbiór drzew 
21 - tak nazywali c.zołg niektórzy ludzie 
23 - okrada kurniki 
24 - jadłodajnia 

Ror.viązania prosin;y nedsyłać do dnia 
15. II . 1964 r. pod adrezem: 

Redakoja "SUlimozyka" 
rtarszE;;?a 22 

ul.Częstooh~ska 16/18 ~. 4 

• 



Gramy w siatkę, przyjemna rozrywka. Zbiórka w 
poniedziałek, a w czwartek trening. Sprawności? 
Jakie? Chyba siatkarza, a póini.ej ••• zobaczymy. 
Gramy, jesteśmy coraz lepsi, krYstalizuje się re­
prezentacyjna czwórka. W drużynie nie ma lepszych. 
Trzeba zagrać przeci07 reszcie "Wierchów" oprócz 
Andrzeja ale on nie będzie grał, jest za dobry; 
trenuje ; AZS. l'osędziuje. Hurar eygraliśmy aż 
J:O, oo będzie dalej, poszukamy lepszych. 

Ale był:a rada, a na niej pytania: co robiley 
na zbiórkach. Jaki ten Stok natarczywy, nie mógł­
by mówić na 1.nny temat. Wszystko go interesuje • a 
"ja" jnio - przeciet gramy w siatkę były też ••• 
znaki topograficzne, alfabet Morsa. Nie wystarczy 
to przez trzy miesiiiCe? Nie druhu. Sport to zdro­
\'de, sport to rozrywka i sport t o je den z · e lamen­
tów wychowawczyc~. Sam jestem . związany ze sportem, 
uprawiam jednę z . dyscyplin. Nie' można jednak ogra­
niczać zbiórek do zajęć sportowych. Hareers~;o 
jest piękne, ale traci swój urok, gdy nagina się 
wszystkie zajęcia do przyjemnej rozrywki. Róbmy na 
zbiórkach i to co konieczne 1 to co przyjemne. 

· Onszem można zorganizować rozgrywki s_portcme mię­
dzy zastępami, drll~. Może to być ",. formie 
sprawności, ale ro'bm,y po ze. t.YJn inne rzeczy. 

"Pragnę rozpoezl\Ć tę drobną wz:Dianką dys:CCUSję 
.na temat: "Co robi.z:!;y na zbiórkach oraz jak uste.wić 
-1Sport w arus;vJU•". · · · 

l!ędę kQD.tenł g~ zobaczę zarówno moje, jak i 
inne wypowiedzi w 11Sul1 mczyku" • Aiil1 
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Kat<;Y. z członków lla$zej druyey po-:linien 
znac Jej historię.RozpoczynaJ~>y Więc od tego 
numeru systematyczny; skrótowy opis dziejów 
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Ruch skautow;,T który z taką mocą i szybkością 
ro~szerzy~ się w Polsce 1 ogarn~ liczne rzesze 

. naJlepszeJ młodzieży, przybierajliC dużo g2ębsze 
ideowe oblicze, niż marzył o t.YIII jego angielski 
twórca, lord Baden Powell - natrafił: u .nas na 
świetnie przygotowane podłoże.rrszędzie gdzie idea 
skautingu dotarła w postaci przede wszystkim ar­
tykułów, energiczniejsze jednostki samorzutnie za­
brały się natychmiast do orgenizov,ania pierwszych 
zas:ępów. Jako pierl7szą próbę należy v1spomn1eć· 
ctx:uzynę, z.ałożoną w 191 O r. Pl'Ze'z profesora sim­
nas tyki, lfebla na terenie szkoły l'iróblews!dego w 
VIarazawie. 

Rok 1911. 
. Dopiero w, jesieni tego roJN ·następUje ożywie-
nie. Jednocześnie przy kilku szkołach organizują 
się drużyn,y. Jedną z niob, a więc jednę z pierw­
szych w Kongresówce, jest drutyna zorganizowana 
przy Szkole Realnej Stowarzyszenia technik6w 1m. 
St. Staszica, a będąca zawiązkiem dzisiejszej 16 
V(arszar1sld.ej Drużycy Harcerzy imienia Zawiszy 
Czarnego. JeJlusz Rudnicki 1 Jurek \7ądołowsk1 po­
dówczas uczniowie tej szkoły, zaczęli werbow~6 swe 
zastępy. Każdy z .nich działał osobno, bez porozu-

.mienia się z drugim. Rudnicki rozpoczęł pracę z ra­
mienia OX:8anizacji "Zarzewie", utworzył jeden za- · 
stęp, .ktory następnie wobec napływu ochotn.ikcSw roz­
rósł się w pluton, zawiąza~ 2o.X.1911 r. 

Pra~e jednocześnie ~d, ŻTłięzek "Ll2odsie!)o na­
rodowej ogłosił w szko~ .organizację ~,mia- · 
nujęo Jurka l'lędołowskiego, drutynowym. 

• 

-
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Do drużyny Vl!\(lołowskiego zgłosiło się od razu kil­
ltud.ziesię'ciu chłopc6;7, których podzielił na dzie­
\Yięć zastępów, potem ·w miarę ' napływu na dwanaście. 
Pierwszym zastępoW)'lll i pomocnikiem drużynowego był 
Pietrek Olewiński. 

Drużyna i pluton pracowały ;oównolegie • 1ecz o­
sobno 'do końca 191 1 roku. Tymczasem WądołortSki po 
bliższym zapoznaniu się z literaturą skaut~~ą do­
szedł do wniosku, że wskutek masowego werbunku,do­
stało się do Drużyny wiele elementu niepożądanego. 
Rezygnując vlięo z liczebności na korzy.ść jakości; 
przepr~vadził tak surową selekcję, że na początku 
roku 1912 został mu zaledwie jeden zastęp, złożony 
z 7 skaut6". . · 

Równocześnie reorganizuje swój pluton Rudnicki, 
kończąc pracę "oczyszczania" 20.XII.1911. W tym 
pie~żym okresie oba oddziały zachowują przyjazne 
stoSlinki • organizując szereg wspólnych wycieczek i 
ćwiczeń w okolicach Warszawy, jak trzydnio1va wycie­
czka do· Jan6wka, do l\liłosny, do i\!arysinka, Drewni­
cy, Zielonki itd. 

4r ~t~ty~Ylo/· 
11/Uł11A!#L~ 

M~to1~ev 
/ K"Oii!{J()f.JieQ/ , 

c.d.n. 

.SC«d RedakCji: Aleksander Bartnic !d (red . nac z.) 
tel.22.J12-04, Jerzy ~!arczak tel.22-20-J5 
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